




Krzewienie polskości
W Domu Polskim na parterze znajduje się sala, w której 
udało się wygospodarować miejsce na prowizoryczną 
scenę oraz zainstalować odpowiednie nagłośnienie. 
Służy on wraz z przestronnym holem do organizowania 
imprez, koncertów, wystaw. Jest też zaplecze wraz z 
małą kuchnią. Tu znajduje się również sala, w której 
odbywają się zajęcia niedzielnej szkółki języka polskiego, 
którą prowadzi nauczycielka Wanda Gołubiewa. 
Szkółka działa od ponad 20 lat. Klasa jest wyposażona 
w odpowiednie meble i urządzenia, już wkrótce 
będzie tu również biblioteka polska. Z pomieszczeń 
tych korzysta również działający przy Domu Polskim 
zespół estradowy oraz wokalny „Marzenie“ pod 
kierownictwem Jeleny Gryncewicz. Jest on prawdziwą 
wizytówką Polaków z rejonu święciańskiego. 
Panie koncertują nie tylko w Domu Polskim i 
poszczególnych miejscowościach rejonu, ale też 
reprezentują go na różnorodnych imprezach na 
Wileńszczyźnie i poza jej granicami.
Na piętrze budynku jest osiem pokoi hotelowych, które 
dają możliwość wygospodarowania środków poprzez 
ich wynajem. 
W pobliżu DP płynąca urocza Żejmiana i znajdujący 
się nieopodal punkt wynajmu kajaków przyciągają 
miłośników turystyki wodnej. Zimą pokoje są 
wynajmowane dla przyjeżdżających do pracy w 
miasteczku specjalistów. W lecie służyły one również 
dzieciom i młodzieży, dla których w Domu Polskim 
organizowane były kolonie: dwa dziesięciodniowe 
turnusy dla 20 osób. Ich uczestnicy mieli zajęcia z 
języka polskiego, wycieczki poznawcze do Wilna, 
Trok, okolicznych miejscowości. Kolonie te, jak i 
zorganizowane w 2021 roku w Polsce, dzięki nawiązanej 
współpracy z przyjaciółmi z Olsztyna, cieszyły się 
wielkim zainteresowaniem i dawały możność dzieciom 
polskiego pochodzenia, z rodzin mieszanych doskonalić 
znajomość języka polskiego, poznać kulturę, tradycje, 
przybliżyć na co dzień polskość w szerokim znaczeniu 
tego słowa.
Jak zaznaczył dyrektor Edward Jedziński, w planach 
Domu Polskiego jest założenie fi lii w Podbrodziu i 
Święcianach (powstać ma izba pamięci pilota Franciszka 
Żwirki). Polacy mieszkający w tych miasteczkach nie 
mają odpowiednich siedzib, gdzie mogliby się spotykać. 
Funkcjonowanie Domu Polskiego w Nowych 
Święcianach, zarówno jego działalność programowa, 
jak i prowadzącej tu zajęcia niedzielnej szkółki języka 
polskiego, organizowanych kolonii jest wspierana 
fi nansowo przez Stowarzyszenie „Wspólnota Polska“ ze 
środków Kancelarii Prezesa Rady Ministrów w ramach 
konkursu Polonia i Polacy za granicą.

Przy czynnym wsparciu fi nansowym Senatu RP 
założony kamień węgielny w grudniu 2010 roku urósł 
do liczącego bez mała 500 m kw. pięknego budynku, 
jednego z najbardziej reprezentacyjnych w miasteczku.
Podczas uroczystości symbolicznego początku budowy 
do fundamentu przyszłego Domu Polskiego została 
wmurowana kapsuła z listem do przyszłych pokoleń. 
Znalazły się w nim takie oto słowa: 
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Wkład Stowarzyszenia „Wspólnota Polska”
Warto przypomnieć, że 36-arowa działka pod 
budowę Domu Polskiego została zakupiona 
przez Wileński Rejonowy Oddział ZPL, który jest 
wraz ze Stowarzyszeniem „Wspólnota Polska” 
współwłaścicielem obiektu. Akt ten był praktycznym 
wyrazem realizowanej idei ZPL, że większe oddziały 
Związku wspierają rodaków w bardziej odległych 
od większych skupisk Polaków miejscowościach. Ta 
działka była własnością sióstr Czesławy Jurewicz i 
Ireny Jankuniene (z domu Jurewicz). To na ziemi ich 
pradziadka Jakuba Jurewicza został zbudowany Dom 
Polski. 
Panie podczas uroczystości inauguracji DP 
sprezentowały nowej placówce dokument świadczący 
o nadaniu ziemi ich pradziadkowi przez władze carskie 
w XIX wieku. 
Odzyskaną w spadku ziemię zgodziły się sprzedać, 
gdy się dowiedziały, że ma na niej stanąć właśnie 
Dom Polski. Obie dorastały w rodzinie, gdzie polskość, 
tradycje były przekazywane z pokolenia na pokolenie. 
Chciały więc, by ziemia ich pradziadka Polaka służyła 
polskiej sprawie.
O godnym służeniu Polakom tego domu była też mowa 
w liście gratulacyjnym od ówczesnego ambasadora RP 
w Wilnie Jarosława Czubińskiego: 
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PATRONI ROKU 2022
IGNACY ŁUKASIEWICZ 

Jako pierwszy wydestylował z ropy naft owej – naft ę i zastosował ją do oświetlenia, wynalazca 
lampy naft owej. Człowiek wielu talentów, twórca przemysłu naft owego i rafi neryjnego, 
współzałożyciel i wieloletni dyrektor pierwszej kopalni ropy naft owej w Bóbrce, działacz 
niepodległościowy, fi lantrop, społecznik, twórca opieki socjalnej w przemyśle naft owym, 
Kawaler Orderu św. Grzegorza, Szambelan Papieski, poseł na Sejm Krajowy.
Jan Boży Józef Ignacy Łukasiewicz urodził się 8 marca 1822 roku we wsi Zaduszniki w parafi i 
Padew Narodowa (obecnie powiat mielecki, województwo podkarpackie) w zubożałej rodzinie 
szlacheckiej jako syn Józefa i Apolonii z domu Świetlik.

Wiedza to podstawa
W 1836 roku ukończył 4 klasy gimnazjum Ojców Pijarów w Rzeszowie i z powodu ciężkich 
warunków materialnych, w jakich znalazła się jego rodzina, rozpoczął pracę w aptece w Łańcucie, 
a później w Rzeszowie. Wstąpił tam do tajnej organizacji patriotycznej i pod zarzutem nielegalnej 
działalności skierowanej przeciwko zaborcy austriackiemu został aresztowany w 1846 roku. 
W maja przewieziono go z kilkoma spiskowcami do Lwowa, gdzie osadzony został u karmelitów. 
Na wolność wypuszczono go dopiero w grudniu następnego roku, musiał jednak pozostawać 
pod nadzorem policji. Zamieszkał u swojego brata Franciszka.
Po wyjściu z więzienia rozpoczął pracę w najbardziej renomowanej lwowskiej aptece „Pod 
Gwiazdą” Piotra Mikolascha we Lwowie, która poza produkcją i dystrybucją medykamentów 
zajmowała się pracami badawczymi. Tam poznaje Jana Zeha, który podobnie jak on interesował 
się ropą naft ową.
Ignacy Łuksiewicz postanowił uzyskać wiedzę potrzebną do rafi nacji produktów ze skałoleju. 
Właściciel apteki zaoferował mu stypendium, pod warunkiem że wróci do jego apteki po 
ukończeniu studiów. Poza tym Mikolasch, używając wpływów, zdobył zgodę na opuszczenie 
Lwowa przez Ignacego. 
W latach 1850–1852 studiował farmację na Uniwersytetach w Krakowie i Wiedniu. W 1852 
roku w Wiedniu uzyskał tytuł magistra farmacji. Tak jak obiecał wrócił do pracy w aptece Piotra 
Mikolascha, gdzie objął stanowisko prowizora.

Naft a i lampa naft owa
Pod koniec 1852 roku kupiec żydowski Abraham Schreiner sprzedał im kilka beczek ropy. 
Łukasiewicz ze współpracownikiem Janem Zehem mieli nadzieję, że uda im się otrzymać 
spirytus. Tak to na zapleczu apteki rozpoczęły się badania nad ropą naft ową.
Po oczyszczeniu tego płynu uzyskał naft ę świetlną (zwaną wówczas nazwał nową kamfi ną). 
30 marca 1853 roku w oknie wystawowym apteki Pod Złotą Gwiazdą we Lwowie zapłonęła 
pierwsza lampa naft owa. 
31 lipca 1853 roku w szpitalu na lwowskim Łyczakowie zapłonęły lampy naft owe, które wykonał 
blacharz lwowski Adam Bratkowski według projektu Łukasiewicza. Jeszcze tej samej nocy 
została przeprowadzona pierwsza nocna operacja przy tym oświetleniu. Jedna lampa dawała 
światło o sile równej temu, jakie zapewniało 10-15 świec. Lampę opatentował wiedeński 
przemysłowiec Rudolf Ditmar w 1864 roku.
Datę 31 lipca 1853 roku uważa się za datę powstania polskiego przemysłu naft owego. Na 
przełomie lat 1853/1854 Łukasiewicz opuścił Lwów i przeniósł się w pobliże terenów 
roponośnych – do Gorlic, gdzie dzierżawił aptekę. Nie zaprzestał prac nad doskonaleniem 
procesu otrzymywania naft y.

IGNACY ŁUKASIEWICZ 
PIONIER PRZEMYSŁU NAFTOWEGO, UCZONY I FILANTROP

POLONIJNA AGENCJA INFORMACYJNA
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Pierwsza na świecie spółka naft owa
W 1854 roku wspólnie z Tytusem Trzecieskim założył pierwszą na świecie spółkę naft ową, która 
zaczęła wydobywać i eksploatować ropę w Bóbrce k. Krosna. Dla porównania: Amerykanin 
Edwin L. Drake uruchomił pierwszy szyb w 1859 roku. Szyby wydobywcze kopano ręcznie i 
miały 30-40 metrów głębokości.
W 1856 roku na skutek uzyskania znaczących ilości ropy Łukasiewicz założył w Ulaszowicach 
pierwszą na ziemiach polskich destylarnię ropy naft owej. W 1857 roku w Klęczanach Łukasiewicz 
zbudował pierwszą rafi nerię. Produkował naft ę, a przy okazji smary, oleje smarowe i asfalt.
Łukasiewicz cały czas pracował nad udoskonaleniem przetwórstwa ropy, efektem czego były 
nagrody za eksponowane produkty naft owe na wystawach w Jaśle, Lwowie i Wiedniu.
Doskonalił również na terenie kopalni Bóbrka 
technikę wiercenia otworów za ropą. Wprowadził 
do użytku wiertnicę ręczną (1862 rok), później 
zastosował maszyny parowe do napędu wiertnic. 
Czynił też starania o założenie szkoły górniczej w 
Bóbrce.

Wiedza dla pożytku publicznego
W 1868 roku zjawiła się u Ignacego Łukasiewicza 
delegacja Rockefellera, by niezależnie od ceny 
kupić technologię destylacji ropy. „Nie mam wiedzy 
na sprzedaż” – stwierdził Łukasiewicz. „Ten płyn to 
przyszłe bogactwo kraju, to dobrobyt i pomyślność 
dla jego mieszkańców, to nowe źródło zarobków 
dla biednego ludu i nowa gałąź przemysłu, która 
obfi te zrodzi owoce”. Za przekazaną wiedzę, jako 
że miała służyć ludzkości, nie przyjął zapłaty. 
Niedługo później amerykańska naft a trafi ła do 
Wiednia i Lwowa. Niejednokrotnie była tańsza 
niż krajowa – Amerykanie w przeciwieństwie 
do Galicjan mieli kapitał do inwestowania w 
przetwórstwo ropy na dużą skalę. 
W 1854 roku światowe wydobycie ropy wynosiło 
kilkaset ton rocznie. W 1870 roku było to ok. 
700 tysięcy ton, głównie za sprawą Ameryki. Rok 
później Łukasiewicz rozwiązał spółki i zajął się 
wyłącznie destylacją w Chorówce.

Filantropia
Łukasiewicz był człowiekiem o wybitnych cechach 
charakteru. Wspierał fi nansowo ruchy narodowo-
wyzwoleńcze, budował szkoły, kościoły, drogi 
i mosty. Stał na czele Krajowego Towarzystwa Naft owego. Założył prowadzoną przez żonę 
Honoratę Szkołę Koronkarską dla dziewcząt w Chorkówce. Na kopalni Bóbrka założył tzw. 
Kasę Bracką, czyli system ubezpieczeń pracowników na kopalni. Za działalność charytatywną 
papież Pius IX w 1873 roku nadał mu tytuł Szambelana Papieskiego i odznaczył Orderem Św. 
Grzegorza.
Ignacy Łukasiewicz zmarł w Chorkówce 7 stycznia 1882 roku na zapalenie płuc i został 
pochowany na cmentarzu parafi alnym w Zręcinie. Za życia obracał ogromnym kapitałem, a 
zostawił po sobie 62 tys. złotych reńskich. Kazał za to podrzeć weksle dłużników na 60 tys. 
złotych tak by nikt go źle nie wspominał.
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UCHWAŁA 
SEJMU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

z dnia 29 października 2021 r. 

w sprawie ustanowienia roku 2022 Rokiem Ignacego Łukasiewicza 

W marcu 2022 roku przypada 200. rocznica urodzin, a w styczniu – 140. rocznica śmierci Ignacego Łukasiewicza, 
twórcy światowego przemysłu naftowego. Należy on do zaszczytnego grona Polaków, których działalność odcisnęła wielki 
i pozytywny wpływ na rozwój naszej Ojczyzny, jak również całego świata. 

Ignacy Łukasiewicz urodził się w Zadusznikach pod Mielcem, w zubożałej rodzinie szlacheckiej o patriotycznych 
tradycjach. Po śmierci ojca – uczestnika Powstania Kościuszkowskiego, ze względu na sytuację finansową musiał porzucić 
gimnazjum w Rzeszowie i podjąć pracę jako pomocnik aptekarski. Zdobytą wiedzę i umiejętności rozwinął w trakcie stu-
diów farmaceutycznych na Uniwersytecie Jagiellońskim oraz w Wiedniu. Działał we Lwowie, pracując w aptece Piotra 
Mikolascha, gdzie razem z Janem Zehem w procesie destylacji ropy naftowej wydzielił z niej naftę. Pracował także 
w Gorlicach, Jaśle i Krośnie. W powiecie krośnieńskim, w Bóbrce, współpracując z Tytusem Trzecieskim i Karolem  
Klobassą-Zrenckim, utworzył w 1854 roku pierwszą na świecie kopalnię ropy naftowej. Z kolei w Ulaszowicach, w Klęcza-
nach, w Polance, a później w Chorkówce uruchomił rafinerie ropy naftowej. Jako twórca przemysłu naftowego Ignacy 
Łukasiewicz wyprzedził Amerykanów i Rumunów. Był też wynalazcą lampy naftowej. W 1853 roku przy świetle skon-
struowanej przez niego lampy wykonano pierwszą nocną operację w szpitalu na Łyczakowie we Lwowie. Zmarł 
w Chorkówce, a pochowany został w Zręcinie koło Krosna. 

Ignacy Łukasiewicz, wraz ze swoją siostrą Emilią Stacherską, angażował się w działalność niepodległościową, za 
konspirację w okresie Powstania Krakowskiego był więziony przez Austriaków. Wspierał finansowo Powstanie Stycznio-
we, a później udzielał schronienia i umożliwiał pracę jego uczestnikom. Był też posłem na Sejm Krajowy i radnym kroś-
nieńskiej rady powiatowej, przewodził Towarzystwu dla Opieki i Rozwoju Przemysłu i Górnictwa w Galicji. Pełnił wiele 
funkcji społecznych. Jako wielki filantrop fundował szkoły, szpitale, kościoły, drogi i mosty. Utworzył Towarzystwo  
Zaliczkowe w Krośnie. Organizował kasy zapomogowe, które jako pierwsze takie instytucje w Europie zabezpieczały 
robotników na wypadek choroby czy inwalidztwa. Jako pierwszą założył w kopalni Bóbrka kasę bracką, czyli nowoczesny 
system ubezpieczeń społecznych robotników. Dbał również o rozwój oświaty i kultury oraz edukację pracowników prze-
mysłu naftowego. Za działalność charytatywną papież Pius IX nadał mu tytuł szambelana papieskiego i odznaczył go Orde-
rem Świętego Grzegorza Wielkiego. 

Jako twórca i organizator przemysłu naftowego Ignacy Łukasiewicz doprowadził do rozwoju Podkarpacia, a stopnio-
wo znacznej części polskich ziem pod zaborami, tworząc bardzo wiele miejsc pracy i podnosząc poziom życia mieszkań-
ców. Jego liczni następcy – przemysłowcy naftowi doprowadzili do rozkwitu tej gałęzi polskiej gospodarki. Na zapocząt-
kowanym przez Łukasiewicza procesie destylacji ropy naftowej bazuje współcześnie wiele gałęzi przemysłu chemicznego, 
kosmetycznego i nowoczesnych technologii. Także dzisiaj jest patronem przemysłu naftowo-gazowniczego i rafineryjnego 
w Polsce, a Jego dziedzictwo powinno być mocno i stale rozwijane oraz propagowane w Europie i na świecie. 

Sejm Rzeczypospolitej Polskiej, szczególnie ze względu na wielkie i niezwykłe zasługi Ignacego Łuksiewicza dla 
przemysłu i gospodarki Polski, a także Jego zaangażowanie w walkę o niepodległość Ojczyzny oraz dbałość o pracowni-
ków, ustanawia rok 2022 Rokiem Ignacego Łukasiewicza. 

Marszałek Sejmu: E. Witek 
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PATRONI ROKU 2022
JÓZEF MACKIEWICZ

Uważany za jednego z najwybitniejszych pisarzy emigracyjnych. Nieustannie oskarżany na 
emigracji i w kraju o kolaborację z Niemcami, a faktycznie atakowany za swój bezkompromisowy 
antykomunizm. Mackiewicz nie uznawał PRL jako legalnej formy państwowości polskiej, 
komunizm uważał za zło ponadnarodowe oparte na publicznym kłamstwie, na negowaniu 
wolności jednostki, prawa i podstawowych wartości cywilizacji, a antykomunizm – za swój 
światopogląd. Jego książki ukazywały się jedynie nakładem wydawnictw emigracyjnych lub w 
drugim obiegu. Józef Mackiewicz urodził się 1 kwietnia 1902 roku w Sankt Petersburgu. Od 
1907 mieszkał w Wilnie. Zmarł w Monachium 31 stycznia 1985 roku.
Będąc uczniem VI klasy gimnazjum jako ochotnik wziął udział w wojnie polsko-bolszewickiej 
1919–1920. Walczył w obronie Warszawy w 1920 roku, ranny, dostał się do niewoli. Po uwolnieniu 
podjął studia na Uniwersytecie Warszawskim na wydziale przyrodniczo-fi lozofi cznym. W 1922 
roku powrócił do Wilna, a w 1923 roku rozpoczął pracę w gazecie „Słowo” redagowanej przez 
starszego brata Stanisława Cata-Mackiewicza. Publikował felietony, artykuły i reportaże, w 
których zajmował się przede wszystkim historyczną, kulturową i polityczną specyfi ką obszarów 
byłego Wielkiego Księstwa Litewskiego. Krytykował polską administrację za nierozumienie 
problematyki narodowościowej na Kresach Wschodnich.

Antybolszewik
Od początku lat 20. XX wieku analizował sytuację polityczną w państwach bałtyckich i rozwój 
komunizmu w Rosji Sowieckiej. Po wkroczeniu na teren Polski Armii Czerwonej, 18 września 
1939 roku wyjechał do Kowna, gdzie wkrótce – na wieść o przekazaniu Wilna Litwinom – 
opublikował artykuł, w którym wyraził radość z powodu wycofania się z Wilna bolszewików. 
Oskarżono go wówczas o antypolonizm i prolitewskość.
Od jesieni 1939 roku do wiosny 1940 roku redagował w Wilnie „Gazetę Codzienną” – dziennik 
o programie antynacjonalistycznym i antysowieckim, w którym propagował tzw. „ideę krajową”. 
W czasie sowieckiej okupacji Wileńszczyzny (15 czerwca 1940 – 22 czerwca 1941) zrezygnował 
z działalności zawodowej i pracował w lesie jako drwal i furman. Podczas okupacji niemieckiej 
przez pierwsze cztery miesiące (lipiec – październik 1941) współpracował z wydawaną przez 
Niemców polskojęzyczną gazetą „Goniec Codzienny”, w której zamieścił kilka artykułów o treści 
antysowieckiej i fragmenty późniejszej powieści „Droga donikąd”.
W swoich powieściach Józef Mackiewicz nie pisał o polityce, lecz o historii współczesnej. 
Natomiast w publicystyce poruszając tematy polityczne, nie wypowiadał się nigdy jako polityk, 
lecz jako historyk, pisarz i intelektualista. Wypowiadał się nie w imię konkretnych programów 
politycznych i nie w imieniu parti i, lecz zawsze przeciw programom i parti om politycznym. 
Podejmował co prawda tematy należące do obszaru zainteresowań polityków i publicystów 
(i historyków), lecz czynił to zawsze w formie sprzeciwu wobec takiej czy innej... polityki. Cała 
jego twórczość jest namiętnym oskarżeniem XX–wiecznej polityki o deformowanie i niszczenie 
życia jednostek i narodów.
Przez całe swoje życie miał przeciw sobie wszystkie najważniejsze centra opiniotwórcze 
polskiego życia publicznego. Poza konfl iktami personalnymi (których nie należy lekceważyć) 
powodem owych napięć była intelektualna odrębność poglądów Mackiewicza od koncepcji, 
programów i działań głoszonych i realizowanych przez niezależną opinię na emigracji, a także w 
PRL. Mackiewicza nie interesowała istota polityki, czyli szukanie kompromisu w celu realizacji 
jakiegoś programu. Jego programem było odsłonięcie prawdy o sowieckim komunizmie, a jego 
marzeniem – zniszczenie tego systemu. Komunizm uważał nie za przeciwnika, lecz za wroga, 
z którym prowadził prywatną wojnę za pomocą słowa pisanego i odrzucał kluczowe pojęcia 
współczesnego języka politycznego, tj. dialog, porozumienie i kompromis. 

JÓZEF MACKIEWICZ 
JEDYNIE PRAWDA JEST CIEKAWA

POLONIJNA AGENCJA INFORMACYJNA
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Był bowiem przekonany, że jedyny kompromis, jaki akceptują komuniści, to po prostu 
bezwarunkowe podporządkowanie się ich ideologii lub właśnie aktualnej – choćby najbardziej 
odwilżowej i liberalnej – polityce.

Katyń
Zapewne te publikacje oraz ciągnące się od lat trzydziestych konfl ikty personalne i ideowe 
(np. wokół tzw. lewicy wileńskiej) stały się pretekstem do wydania na Mackiewicza przez 
Sąd Specjalny AK w Wilnie wyroku śmierci. Data (1942/1943) i wszystkie okoliczności tego 
wyroku są niejasne, wiadomo tylko, że go nie wykonano, a następnie formalnie odwołano. 
Najprawdopodobniej jednak powodem wydania tego wyroku był wyjazd Mackiewicza w maju 
1943 roku na zaproszenie Niemców i za zgodą wileńskiej AK, do Katynia, gdzie pisarz był 
świadkiem ekshumacji grobów polskich żołnierzy. Złożył dwa raporty władzom AK (w Warszawie 
i w Wilnie – oba zaginęły) oraz udzielił wywiadu „Gońcowi Codziennemu” (pt. Widziałem na 
własne oczy), w których jednoznacznie stwierdził, że zbrodni tej dokonali bolszewicy. Potem 
napisał książkę pt. Katyń: zbrodnia bez sądu i kary – jedną z pierwszych prac, w której jako 
odpowiedzialnych za zbrodnię katyńską wskazuje się Sowietów.

Emigracja
Gdy Armia Czerwona ponownie wkroczyła na tereny II Rzeczypospolitej, w maju 1944 roku 
wyjechał z żoną, Barbarą Toporską, z Wilna do Warszawy, a następnie – przez Kraków, Wiedeń i 
Rzym – dotarł do Londynu (1947 rok). W 1955 roku przeniósł się do Monachium, gdzie mieszkał 
aż do śmierci (zmarł 31 stycznia 1985 roku). W 1952 roku zeznawał przed specjalną komisją 

Kongresu USA badającą zbrodnię katyńską. Opublikował setki artykułów wspomnieniowych i 
komentarzy politycznych. Był nieustannie krytykowany przez część środowisk AK na emigracji 
za negatywną ocenę polityki KG AK wobec ZSRR podczas wojny oraz za swój nieprzejednany 
antykomunizm. W Rzymie na zlecenie II Korpusu przygotował książkę Zbrodnia katyńska w 
świetle dokumentów. W prasie emigracyjnej publikował reportaże–wspomnienia z czasów 
wojny, m.in. Ponary–Baza o zagładzie Żydów oraz Dymy nad Katyniem. Czesław Miłosz w Roku 
myśliwego napisał o tych tekstach: „dopóki będzie istnieć polskie piśmiennictwo, te dwa zapisy 
grozy dwudziestego wieku powinny być stale przypominane”.

Literatura
Jego najważniejsze książki są powieściami. Uprawiał literaturę opartą na wiedzy historycznej, 
posługiwał się źródłami, dokumentami, relacjami naocznych świadków, wspomnieniami. Nie 
był typowym pisarzem historycznym, gdyż tematy, które podejmował, wiązały się w rozmaity 
sposób z jego własną biografi ą i biografi ami znanych mu ludzi. Jako pisarz chciał być po prostu 
wiarygodnym świadkiem historii, w której uczestniczył. Swego świadectwa nie ograniczał jednak 
tylko do własnej wiedzy i pamięci. Wychowany na literaturze XIX wieku, wierzył, że jej zadaniem 
jest także przekazywanie wiedzy o świecie. Ambicją Mackiewicza-pisarza było opowiedzenie o 
tym, jak było – stąd epicki rozmach jego powieści. Interesowały go nie tyle ukryte zakamarki 
psychologii jednostki, co skrywane po latach zakamarki wydarzeń historycznych. Burzył więc 

mity i legendy, podejmował takie tematy, które naruszały stereotypy zbiorowej wyobraźni 
historycznej.
Mackiewicz oryginalnie wykorzystywał konwencję prozy realistycznej. Jego powieści są mozaiką 
różnych (narracyjnych, gatunkowych i kompozycyjnych) sposobów opowiadania. Pisarz nigdy nie 
posługuje się jedną konwencją narracyjną. Gdy opowiada o losach postaci, posługuje się narracją 
o ograniczonej perspektywie poznawczej, czasem nawet zredukowaną do wiedzy samego 
bohatera. Ale kiedy przechodzi do opowieści o faktach historycznych, radykalnie zmienia tę 
perspektywę. Posługuje się konwencją kroniki, opracowania naukowego, reportażu, a kreowany 
przez niego opowiadacz dysponuje najpełniejszą, specjalistyczną wiedzą historyczną. Ta zmiana 
perspektywy opowiadania jest charakterystyczną i oryginalną cechą sztuki powieściopisarskiej 
Mackiewicza. Kiedy trzeba, pisarz zawęża swą perspektywę do zasięgu wzroku postaci, innym 
razem do jej pamięci lub do tego, „co ludzie mówią”, niekiedy relacjonuje najtajniejsze rozmowy, 
układy, fakty i wydarzenia, o których mógłby wiedzieć tylko pilny czytelnik najbardziej fachowej 
literatury historycznej. Uważał, że prawda o faktach jest bardziej dramatyczna niż fi kcja literacka. 
Łączył fi kcję z dokumentami, mieszał w narracji reportaż i sceniczność, panoramiczną i personalną 
prezentację wydarzeń, pedantycznie przedstawiał szczegóły przyrodnicze, historyczne i lokalne 
i miał znakomite wyczucie języka mówionego. „Jestem za ścisłością, gdyż jedynie prawda jest 
ciekawa. Ale jednocześnie prawda jest z reguły bardziej wielostronna i bogata, i barwna, niż 
wykoncypowane jej przeróbki. (...) Prawda bywa też z reguły bardziej wstrząsająca, bardziej 
poruszająca czy bardziej podniecająca, bardziej sensacyjna i bardziej kryminalna od wymyślnych 
sensacyjnych i kryminalnych powieści. (...) Dlaczego w takim razie – słyszałem – nie ograniczyć 
się do samego dokumentu. Po co stosować formę powieściową na przydatek? Mnie się zdaje, 

że właśnie po to, aby oddać właśnie tej prawdy całość. Bo jakże w innej formie przedstawić nie 
tylko rzeczy, ale wyrazić stronę duchową (Geist), emocjonalną minionych zdarzeń? Która bywa 
nie tylko drugą połową prawdy dokumentarnej, ale czasami nawet ważniejszą. (...) Gdyż forma 
powieści jest moim zdaniem po to, by uzupełniać, ale nigdy po to, aby zniekształcać prawdę.” 
(Józef Mackiewicz, Literatura contra faktologia, „Kultura” 1973, nr 7–8)
Tematem powieści Mackiewicza są procesy historyczne oglądane z dystansu czasu: wojna 
polsko–bolszewicka, konfl ikty narodowe na wschodzie II Rzeczypospolitej, sowiecka i niemiecka 
okupacja tych obszarów, a przede wszystkim losy pojedynczych ludzi zaplątane w wiry wydarzeń 
i ideologii. Zdaniem pisarza, występowanie w utworze autentycznych postaci przedstawionych 
na tle rzeczywistych zdarzeń historycznych nie odbiera mu charakteru powieści. Każda z 
powieści Mackiewicza zawiera więc równocześnie wymienione tu optyki. Pierwsza jest 
wprowadzana przez narrację historyczno-erudycyjną, druga – przez wątek biografi czny. W 
istocie rzeczy głównym bohaterem jego powieści jest zawsze pojedynczy człowiek. Zapleczem 
Mackiewiczowskiej koncepcji literatury była jego refl eksja nad logiką wydarzeń historycznych i 
szukaniem w nich przez człowieka swego miejsca. Był zafascynowany nie tylko prawdą faktów, 
idei, wydarzeń makrospołecznych, lecz także prawdziwością rzeczy drobnych: szczegółów tła, 
pejzażu, ludzkich zachowań, dialogów, pojedynczych słów. Miał niezwykłe wyczucie konkretu, 
toteż jego uwagi o twórczości innych pisarzy–realistów odsłaniały rzeczy umykające zazwyczaj 
uwadze czytelników.
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MONITOR POLSKI 
DZIENNIK URZĘDOWY RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

Warszawa, dnia 22 listopada 2021 r. 

Poz. 1068 

 

UCHWAŁA 
SEJMU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

z dnia 29 października 2021 r. 

w sprawie ustanowienia roku 2022 Rokiem Józefa Mackiewicza 

Józef Mackiewicz, jeden z największych w dziejach pisarzy polskich, urodził się 1 kwietnia 1902 roku w Petersburgu. 
Dzieciństwo i młodość spędził na Wileńszczyźnie. 

Od stycznia 1919 roku, czyli już jako siedemnastoletni ochotnik, walczył przeciwko bolszewikom w Dywizji Litew-
sko-Białoruskiej, a później na własną prośbę – w 13. pułku ułanów, dowodzonym przez majorów – braci Jerzego i Włady-
sława Dąmbrowskich. W tym czasie zetknął się z rosyjskimi i białoruskimi sojusznikami w oddziałach generała Stanisława 
Bułak-Bałachowicza. W 13. pułku walczył aż do zwycięstwa nad bolszewikami. 

Po wojnie odbył studia przyrodnicze na uniwersytetach w Warszawie i Wilnie. Rozpoczął współpracę z wileńskim 
pismem „Słowo”, redagowanym przez swojego starszego brata – Stanisława Cat-Mackiewicza, i dał się poznać jako patrio-
ta wielonarodowego i wielowyznaniowego dawnego Wielkiego Księstwa Litewskiego. W latach 30. ukazały się jego 
pierwsze utwory literackie: nowele, sztuka teatralna, powieść kryminalna oraz tom reportaży pt. „Bunt rojstów”. 

Po wybuchu II wojny światowej, gdy Wilno zajęli Litwini, przez kilka miesięcy wydawał polski dziennik „Gazeta 
Codzienna”. W Wilnie przetrwał okupację sowiecką, a po tym, kiedy to miasto trafiło pod okupację niemiecką – odmówił 
wydawania kolaboracyjnego pisma w języku polskim. Gdy zamieścił w „Gońcu Codziennym” kilka antybolszewickich 
tekstów, został oskarżony o współpracę z Niemcami. Od wyroku skazującego uratowali go kierownik Biura Informacji 
i Propagandy Okręgu AK Wilno Zygmunt Andruszkiewicz oraz wybitny pisarz i żołnierz Sergiusz Piasecki. Po wojnie 
został oczyszczony z zarzutu kolaboracji. W maju 1943 roku, za zgodą polskich władz podziemnych, był świadkiem pro-
wadzonej przez Niemców ekshumacji ciał oficerów zamordowanych przez Sowietów w Katyniu. 

W 1944 roku Józef Mackiewicz, wraz z żoną Barbarą Toporską, uciekł do Warszawy, a następnie do Krakowa, gdzie 
napisał broszurę pt. „Optymizm nie zastąpi nam Polski”. Następnie małżonkowie przedostali się do Rzymu. Tam powstał 
reportaż „Ponary-Baza” – wstrząsający opis ludobójstwa dokonanego przez Niemców na Żydach oraz raport pt. „Zbrodnia 
katyńska w świetle dokumentów” ze wstępem generała Władysława Andersa. Józef Mackiewicz publikował też artykuły 
w pismach: „Wiadomości”, „Kultura”, „Wilno i Lwów” oraz w rosyjskiej, litewskiej, ukraińskiej i białoruskiej prasie emi-
gracyjnej. W 1947 roku przeniósł się do Londynu, gdzie wydano pierwszą napisaną przez niego po angielsku książkę 
o sowieckim ludobójstwie na Polakach pt. „The Katyn Wood Murders”. W 1952 roku zeznawał przed komisją Kongresu 
Stanów Zjednoczonych do zbadania zbrodni katyńskiej. 

W 1955 roku Mackiewiczowie przenieśli się ostatecznie do Monachium, gdzie mieszkali do końca życia. W kolej-
nych latach powstawały jego najważniejsze dzieła literackie oraz kolejne teksty publicystyczne, niektóre napisane wspólnie 
z Barbarą Toporską. Były to przede wszystkim powieści: „Droga donikąd”, „Karierowicz”, „Kontra”, „Sprawa pułkownika 
Miasojedowa”, „Lewa wolna”, a także zbiory esejów i publicystyki: „Zwycięstwo prowokacji”, „Ściągaczki z szuflady 
Pana Boga”, „Nie trzeba głośno mówić”, „W cieniu krzyża”, „Watykan w cieniu czerwonej gwiazdy”, „Droga Pani…”, 
„Fakty, przyroda i ludzie”. 

W warstwie faktograficznej, o którą Mackiewicz szczególnie dbał, przedstawiał życie mieszkańców pogranicza polsko-
-litewsko-białoruskiego na tle przełomowych wydarzeń historycznych i odwoływał się do tradycji wielonarodowej I Rzeczy-
pospolitej. Był nieprzejednanym wrogiem totalitaryzmów, szczególnie komunizmu, poszukiwał wszystkiego, co mogłoby 
łączyć mieszkańców Europy Środkowo-Wschodniej, w tym antybolszewicką opozycję w Rosji, na drodze ku wolności narodów. 

Z historycznego dystansu
W 1947 roku przeniósł się do Londynu; współpracował z „Wiadomościami” i paryską „Kulturą” 
(od 1951 roku) oraz z innymi pismami emigracyjnymi, m.in. białoruskimi, litewskimi, ukraińskimi, 
rosyjskim oraz niemieckimi. Żył na granicy nędzy, utrzymując się z pisania i robótek ręcznych 
żony.
Centralnym tematem myśli Józefa Mackiewicza jest nacjonalizm. Uważał, że nacjonalizm jest 
źródłem największych nieszczęść w Europie wschodniej – zarówno w Polsce, jak i w krajach 
ościennych, a przede wszystkim w stosunkach pomiędzy wszystkimi państwami tego regionu a 
ZSRR. Uważał, że błędem II Rzeczypospolitej były konfl ikty Polaków z narodami zamieszkującymi 
wschodnie obszary kraju, a bezpośrednią przyczyną tego błędu były zarówno asymilacyjne 
koncepcje Narodowej Demokracji jak i „mocarstwowe” ambicje administracji państwowej, w 
wyniku których mniejszości narodowe traktowano jako obywateli drugiej kategorii. 
Reakcją na ideologię nacjonalistyczną mogła być jedynie koncepcja „idei krajowej”, która – obok 
antykomunizmu – stanowiła najważniejszy składnik światopoglądu pisarza.
W publicystyce powojennej Mackiewicz odróżniał naród niemiecki od hitleryzmu (ideologii 
i systemu) – analogicznie do rozróżnienia pomiędzy narodem rosyjskim a systemem 
komunistycznym. 
W publicystyce i w wystąpieniach na różnych konferencjach wskazywał na polityczny charakter 
przypisywania Niemcom wszelkich zbrodni popełnionych w XX wieku, przy równoczesnym 
przemilczaniu zbrodni sowieckich, a zwłaszcza faktu istnienia sowieckich obozów 

koncentracyjnych. Mimo że hitlerowcy dopuścili się 
wobec Polski i obywateli polskich strasznych zbrodni, 
po 1945 roku pisarz wskazywał na konieczność 
przezwyciężenia kompleksów i stereotypów 
antyniemieckich wśród Polaków.
W 1971 roku został odznaczony przez rząd londyński 
Krzyżem Komandorskim Orderu Polonia Resti tuta. 
Laureat emigracyjnych nagród za twórczość literacką. 
W 1975 roku Wydział Slawistyczny Uniwersytetu w 
Kansas (USA) zgłosił kandydaturę Mackiewicza do 
literackiej Nagrody Nobla.
Zmarł w Monachium 31 stycznia 1985 roku. Prochy 
pisarza złożono na cmentarzu przy kościele pw. św. 
Andrzeja Boboli w Londynie.
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Wspomnienie prof. Andrzeja 
Stelmachowskiego 

75-lecie Kongresu Polonii Amerykańskiej
Dlaczego kochamy folklor?
Sławne polskie artystki na emigracji

Stowarzyszenie „Wspólnota Polska”
Hotel Zamek Pułtusk *** Dom Polonii

ul. Szkolna 11, 06-100 Pułtusk
tel.: +48 23 692 90 00
mail: recepcja@zamekpultusk.pl
www.zamekpultusk.pl


